Co czuje porzucony pies? 
Kamera! Akcja!

Scena 1

Jest ciemno i duszno, nie możesz oddychać. Nie rozumiesz, co się dzieje, ale czujesz że masz skrępowane ruchy i brak ci tchu. Boisz się. Nagłe rozbłyskuje rażące światło, czujesz uderzenie powietrza i nieznany zapach, znowu gaśnie światło.
Scena 2

Nic nie widzisz i nie możesz złapać tchu, jest bardzo gorąco, twoim ciałem ktoś szarpie, słyszysz głośny warkot, czujesz, że cos cię przygniata. Drżysz ze strachu. Coraz ciężej ci oddychać i nie możesz się poruszyć. Ciągle ciemno.
Scena 3

Podchodzi do ciebie twój przyjaciel, cieszysz się.  To takie miłe, że się widzicie. Bierze cię na ręce, super! Słyszysz szelest i nagle ciemność, nic nie widzisz. Jesteś zdezorientowany.  Czujesz szarpanie i ciężko ci oddychać. Nagle twarde i mocne uderzenie. Czujesz wilgoć, zimno, do nosa i gardła wlewa ci się woda, dusisz się…

Scena 4 

Siedzisz w dusznym miejscu, jest ciemno. Słyszysz ludzkie głosy, ruch uliczny, syrenę policyjną. Boisz się.  Straciłeś orientację gdzie jesteś, chcesz wyjść. Drapiesz w ściany, czujesz ból, jest ci gorąco i nie możesz złapać tchu. Nagle wpada do środka ostre światło i powiew świeżego powietrza, nic nie widzisz, chcesz szybko wydostać się na zewnątrz. Niespodziewanie czujesz lekki dotyk. Jesteś podekscytowany, choć nie znasz tego zapachu. Widzisz twarz, ludzką twarz, rozpoznajesz człowieka, ale ta osoba jest obca. Czujesz delikatny dotyk i mnóstwo obcych zapachów.

Kampania „ XI nie porzucaj ”
Powyższa interpretacja scen z filmu kampanii „XI nie porzucaj”, to jedynie próba opisania tego, co porzucony pies może czuć. Pies nie rozumie, że jest w worku na śmieci, że jest wrzucony do rzeki, (bo trudno przez worek coś zobaczyć), nie wie, że jedzie śmieciarką. Nie wie, bo nie widzi, ale odczuwa ogromny dyskomfort psychiczny i fizyczny. Czuje ból i lęk. Zobacz koniecznie ten film https://karmimypsiaki.pl/nieporzucaj
Pies czuje…

Większość z nas wie, że pies czuje i reaguje na wszystkie bodźce, które oddziaływają na jego ciało. Czuje ból, a ból powoduje ogromny dyskomfort, strach i stres. Psy okazują emocje, mają „psi język”, to sygnały, gesty, spojrzenia przekazywane całym swoim ciałem. Co ciekawe psy potrafiły dostosować swoją psią mowę do zachowania człowieka. Przykład? W psiej mowie, w sytuacji, kiedy dwa osobniki stoją naprzeciwko siebie, patrzą sobie w oczy i szczerzą zęby, to jest to naturalna postawa przed walką i dominacją. W naszym ludzkim świecie zazwyczaj patrzymy psiakowi w oczy i uśmiechamy się szeroko okazując mu nasze przyjazne nastawienie i radość. I pies to rozumie.  Psy nauczyły się odczytywać ludzki język, są nawet w stanie właściwie zinterpretować zachowaniu człowieka i jego stan emocjonalny. Znane są przypadki psiaków zupełnie nieszkolonych w tym kierunku, które wyczuwają chorobę swojego właściciela, lub potrafią zareagować na nadchodzący atak padaczkowy lub spadek insuliny.
Ale wróćmy do porzuconych psiaków. 
tęskni…
Psy tęsknią. Objawiać się to może brakiem apetytu, apatią, samookaleczeniem, nerwowymi zachowaniami. W historii zapisały się psie sławy, które były wierne właścicielowi do końca swych dni. Jednym z nich był Hachikō pies rasy Akita, który żył w Japonii i codziennie odprowadzał na stacje kolejową swojego pana a wieczorem czekał na niego, aby razem wrócić do domu. Niestety pewnego dnia właściciel nagle zmarł będąc w pracy, jednak pies przez kolejne 10 lat codziennie przychodził i czekał na stacji na swojego pana. Wierność i lojalność Akity została doceniona i w Tokio na stacji, na której pies czekał postawiono mu pomnik. Na kanwie jego historii powstały również film i książka. W Polsce także mamy znane przykłady psiej wierności. Historia krakowskiego czarnego kundelka Dżekiego, który w miejscu śmierci swojego pana czekał na niego przez rok dokarmiany przez okolicznych mieszkańców. W tym miejscu na Bulwarze Czerwieńskim stanął jego pomnik. Wewnątrz rozłożonych ludzkich dłoni znajduje się figura psa symbolizująca wierność i więź, jaka łączy go z człowiekiem.
Myślę, że najwięcej tęsknoty w oczach psiaków widzą pracownicy schronisk i osoby znajdujące porzucone psy.

stresuje się…
Stres związany z rozłąką z dotychczasowym właścicielem, znalezienie się w nowym miejscu, kontakt z nieznanymi ludźmi i zwierzętami może powodować u psa wiele negatywnych zmian.  Mówimy o psach „po przejściach”, ”z bagażem doświadczeń” albo z „historią”. Skąd to się bierze? Niestety, nieprawidłowe podejście do dorosłego psa, często z nieznaną historią jego pochodzenia i sposobu traktowania go w poprzednim miejscu, przyczynia się do tego, że psy wracają do schronisk po nieudanej adopcji. Pomyśl, każdy schroniskowy, znaleziony, porzucony pies ma swój bagaż doświadczeń. Nie wiemy, w jakich warunkach przebywał, co jadł, co przeżył. 
Niesamowite jest jednak to, że psy potrafią kochać człowieka, nawet, jeśli spotkała je ogromna krzywda.  Cudowni są ludzie, którzy dają im drugą szansę na normalne życie w domach, w których otaczają je troską i miłością. Gdzie zwierzęta mają szansę na socjalizację i powrót do świetnej kondycji psychicznej i fizycznej. 

Dlaczego ludzie porzucają?
Z reguły, dlatego że nie wiedzą, co można zrobić z psem, kiedy w ich życiu pojawiają się zmiany, w których według nich pies nie może uczestniczyć. Nie widzą lub po prostu nie szukają innych rozwiązań. Takie zachowanie może również wynikać z ich wychowania, obserwacji z dzieciństwa, kiedy ktoś inny źle traktował zwierzęta, ale najczęściej jednak jest spowodowane niewiedzą jak można sobie poradzić w trudnej sytuacji życiowej. Kampania „XI nie porzucaj” ma za zadanie uświadomienie i edukację ludzi. Wskazanie im, co można zrobić i jak zareagować w sytuacji, kiedy zmiany życiowe sprawiają, ze pies staje się dla nich problemem. Przede wszystkim jednak kampania porusza kwestie porzucania psów związanego z wyjazdami na wakacje.
Co roku, widzimy zdjęcia psów przywiązanych do drzew w lesie, wyrzucanych z pędzących aut prosto na szosę lub porzucanych w kartonach na ulicach. Mimo, że media i społeczności internetowe nagłaśniają i upubliczniają wizerunki osób, które dopuszczają się takich przestępstw, nadal każdego lata problem porzucania zwierząt powraca. 
Nie porzucaj! 
Na czas wyjazdu możesz zostawić psa pod opieką znajomym lub w psim hoteliku, poszukać na własną rękę nowego odpowiedzialnego opiekuna, w kryzysowych sytuacjach oddać do przytuliska lub schroniska, będzie to dla niego o tyle lepsze, że nie dozna traumy spowodowanej zostawieniem go w lesie lub nie zginie wrzucony w worku na śmieci do rzeki.

Stworzenie bazy danych, w której znajdą się informacje o przyjaznych miejscach dla psów, a także gdzie można bezpiecznie pozostawić swojego psa w okresie wakacyjnym, byłoby świetnym rozwiązaniem i mogłoby zapobiec decyzjom o tragicznych skutkach. Zagrożenie życia i trauma psychiczna psa to jedno, ale taki postępek może także mieć poważne konsekwencje dla osoby, która w podbramkowej sytuacji dopuściła się takiego przestępstwa. W Polsce porzucenie jest karalne i jest przestępstwem ściganym z urzędu.  Grozi za nie kara grzywny, kara pozbawienia lub ograniczenia wolności do lat 2, a w przypadku znęcania się ze szczególnym okrucieństwem do lat 3.
Biorąc psa pod swój dach mamy obowiązek zadbać o jego zdrowie i potrzeby. A kiedy jesteśmy w sytuacji, która wymaga od nas tak wielkiego wyrzeczenia, jakim jest rozstanie się z przyjacielem i oddanie psa, to również naszym obowiązkiem jest zapewnieniu mu godnych warunków do dalszego życia.
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